
kLIlJCR WARSZAWSKI
IX 3 .  Maja. —  Rok 1 8 4 6 .  

Niedziela. M  116. Ju lio ,  Ś Ś .  FI or ja n i Monika.  
Pierwsza Kwadra.

Na prośbę Króla K A Z I M I E R Z A  do Papieża L U C J U S Z A  
I l lgo  (z  d O mu CJbaldo) uczynioną, aby mu p r z y s ła ł  Re- 
likwje iednego z Św ię tych  Męczenników; wspoinniony  
O j c i e c Ś ty ,  iak poświadcza P .a w fsk i  w żywotach Ś w ię ­
tych, p r . e s ł a ł  do Krakowa przez Idziego  B iskupa Mo-  

ny,  rel ikwje  S. F i . OR . JA N A  Ż ołn ierza ,  r o d e m ^Niemca,  
który w wieku U l  ery  Chi ześcjańskiej poniosł  śm ierć  za 
w'arę C H R Y S T U S A .  N a  pamiątkę sprowadzonych i na 
R łeparzu  z ło jo n y c h  r e l ik w j i , K A Z I M I E R Z  U  wystawił  
la  ft m przedmieściu Krak wa, Kościół pod wezwaniem  

F l o r j a n A ,  odtąd Patrona kraju tutejszego, który u-  
^°czystość Jego  w dniu 4 Maja obchodzi. Śty F l o r j  vti
'est oraz Patronem chroniący m od pożarów.

N. PAN, 17go Marca r. b . ,  nadał P. Fel ixow i B ou- 
?«ef,  b. Urzędnikowi Królestwa, zostającemu p ixy  R ze-  
cay » is ty m  Tajnym  Radcy, X ę c i u  D ruckirn  L u b eck im , 
do interesów likwidacyjnych,  ty tu ł  Radcy Stanu.

Kacia Administr:,  2 J g o  z. in.,  mianowała pierwszego  
Po .1 prokuratora przy Sądzie  Policji Popi': Ptu M ars za w:; 
" y d z :  I g o ,  Jana Bon: D ębskiego^  Z . s t ę p c ą  P o d p r o k u ­
ratora przy Sądzie  Kry min: Gub: W aiszaw sk ie j .

Na ostatnich wakansach .do pobierania pensji od er*
* deju Ś “0 S t a n i s ł a w  a ,  p o m i e s z c z e n i  z o s t a l i ,  w l i c z b ie  

innych, n a s t ę p n i  PP. K a w a l e r o w i e ,  3ciej k l a s s y :  A s e s o r  
Koi: Jan s y n  Jakóba P io tro w sk i  ( m ia n :  k a w :  19g o  I  ip-  
c"), • Radca D w oru  Justyn s y n  O nulrego Janczew ski 
(m ia n :  k a w :  2 7 g o  Lipca 18.32 r . ) .  / _

Jutro, jako w 8m ąrocznicę  nadania przez  M iłościwego
naszego C E SA R Z A  i K R Ó L A , za wstawieniem się JO. 
C i ę c i a  N a m i e s t n i k a ,  em erytury d l a  Artystów T e a t r ó w  
W aisz:,  wszyscy Artyści znajdować się  będą na dzięk-  
c*ynnem Nabożeństwie  w Koście le 0 0  K a p u c y n ó w  o 
k°dz: l i t e j  p rzed p o łu d n iem .  W  czasie Mszy Śl i j .  uta- 
Ientowani Artyści m uzyczni wykonaia pierwszy raz dz ie ło  
n° " e  Józ: S /e fa n ie g o , a zakończy H ym n stosowny.

P a m ię tn ik a  R e lig ijn o -M o ra ln e g o  to m u  X g o  zeszy ł
* P y  za  m iesiąc  M a j , w y s z e d ł  z druku, i zawiera : O pi­

c i e  Jcdlni przez X .  J .Gackiego; Kazanie na uroczystość  
Zmartwychwstania P ańsk iego, miane w K oście le  M etro­
politalny Śgo J a n a r. b.; Listy P astersk ie:  Biskupa

l: dyecezji K u i .w sko-K alisk iej ,  Biskupa dy ecez j i  Sando-  
mierskiej i Administratora dyecezji  Lubelskiej; Missje  
w Kanadzie, i Rozmaitości.  (

Jut' 0  o godz: 9 tej z rana, w K oście le  0 0 .  K a p u c y n ó w  
odbędzie sJę ża łobne  Nabożeństwo za duszę s. p. Joanny

Mrozowskich  R zo ń c a ; na k t ó r e  pozos ta ły  Mąz wraz 
* S y n e m  i S iostrą z m a i ł e j ,  K rewnych ,* P rzyiac ió ł  i 

na iomych ,  zapraszają.

Karolina Helena z Denckerów Z a lew ska , ohegdaj roz-  
stała się z tym światem. W smutku pogrążony Mą*, 
zaprasza Krewnych ,  Przyiaciół i Znaiom ych na e x p o . -  
t  .o je zw ło k  i ej, dziś o godz: 5tej po południu z domu  
przy u l i c ,  Śto-Jerskiej Nro 1 7 7 9 ,  na s.nętarz Ewameli-
ck i  odbyć się  maiącą.

JW . Stefan Hrabia G rabow ski, Radca Tajny R z e c z y ­
wisty,  C z ło n e k  Rady Państwa, b. Minister Sekretarz  
Stanu Królestwa Polsk iego ,  p r zy b y ł  do Warszawy z Cu- 
bernji G rodzieńsk iej .  Mięszka w hotelu Rzym skim .

Dla K ośc io ła  p o - P a u liń sk i-g o  oft.ro w in o  bardzo pię­
kną  poduszkę pod  M szał;  robota iest nader gustowna.  
Przez parę dni widzieć można tę o f i .rę  w sk ład zie  w y ­
robów chemicz: A. G ottU eba  przy ulicy Senators:, w do­
m u  zwanym M ikulsk iego, teraz Lewenberga.

Ż y c ie  użytecznych dla ogółu  ludzi, nie może byc  dla 
'nikogo oboiętnem. A lexander  K o ku la r , ieden * najzna­
komitszych polskich Artystów, w dniu 6 y m  Marca r. b. 
przeniósł  się do wieczności w 53 roku pracowitego i u ży ­
tecznego życia .  P. a w dzi wę talenty iego, uwi-eń izone zo ­
s t a ły  ocenieniem  ich i szacunkiem najpierwszych E uro­
py Mistrzów, bo nieśmiertelnej s ław y 1 h o rw a ld sen a  i 
K a n i u c z y n iego , których staraniem K o ku la r  policzonym  
z o sta ł  w poczet C z ło n k ó w  Akademji Ś °  Ł u k a s z a  w R z y ­
m ie. Lecz  w szelk ie  talenty,  ieżel i  korzyść  z nich nie 
sp ływ a  na innych ,  są ty lko ś r o d k iu n  lepszego  indiwidu-  
aln' go  by tu,są skarbem w ręku skąpca, przeto mało zasłu-  
guią na wspomnienie. K o ku la r  przeciwnie,  bo wszystkie  
chwile  swoie, bo po łow ę  blisko maiątku własnego pc-  
ś w ię c i ł  dla kształcącej się pod iego okiem  m ło d z ieży ,  
którą ojcowskiem serceru m iło w a ł.  On to, od chwili 
rozwiązania Uniwersytetu, przez lat 13, bo do utworze­
nia przy Gimnazjum Realnem S z k o ły  malarstwa, której 
b y ł  kamieniem w ę g ie ln y m i  Profesorem, własnym  kosz- 
tem u tw o rz y ł  u siebie S z k o łę  dla m łodz ieży  pragnącej  
poświęcać się sztukom , do której mniej zamożnym dozwa­
la ł  przystępu bezp łatnego;  a ubogim, p io cz  nauki n iós ł  
pom oc materjalną, na iaką s i ły  iego starczy ły .  Nie prze­
sadzę, gdy powiem , że połowa d z ie ł  malarskich , zdo­
biących nasze publiczne W ystaw y sztuk p ię k n y ch ,  któ-  
re on po trzy razy urządzał . sam mmi k ierow ał,  by ła  
d z ie łe m  prawdziwie utalentowanych uczuć K o k u la ra , bo 
też  ta wdzięczna i tak ukochana od niego m ło d z ież ,  dro­
gie z w ło k i  swnirgo Mistrza na lamionach do grobu od­
niosła.  K o k u l a r o w i  nawet zawiść nie zdoła  wydrzeć na­
zwy U żytecznego  C zło u ieka i, A r ty s ty  O b yw a te la ! Sta* 
ranne wykształcen ie  duszy i serca, i obszerne wiadomo­
ści naukowe, c zyn iło  go zawsze m i ły m ,  a n a we t  piżed -
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miotem szacunku i czci dla tych k tó rzy  go zdolni oce- 
n ić  byli. Na tym k ończę  wspomnienie o K o ku la rze , tym 
prawym człow ieku ,  tym utalentowanym a nadewszystko 
użytecznym Artyście. Zycie zaś iego i zasługi dla k ra­
ju , w obszerniejszych rozmiarach skreślone zostały w ze- 
szło-środowej Gazecie Handlowej. S . O.

W y sz e d ł  lszy  tom dzieła  hebrajskiego, zwanego O car 
h a sza ra szym , to iest Zbiór źródłosłowów, czyli S łow nik  
hebra jsko-n iem ieck i i niemiecko hebrajski.  W k ró tc e  
wyjdą następne 3 tomy ieden po drugim . Kto z Szano- 
wnej Publiczności ma chęć abonować niniejsze dzieło , 
i wziąść każdy tom za ustanowioną cenę, udać się raczy 
do Księgarni S. O rg elb ra n d a  p rzy  ulicy Miodowej pod 
K rem  496  cxystuiącej.

W  sku tek  ogłoszenia moiego w m. Marcu r .  b. w pi­
sm ach p u b liczn : , tyczącego się zapisywania w ód m ine­
r a ln y c h  n a tu r a ln y c h  z samych źródeł ;  n iektóre  osoby 
życzy ły  sobie mieć wodę Obersalzbrunn iuż na początku 
Maja. Takowa teraz na komorę lądową p rzy by ła ,  i iuż 
w yexpedjow aną została; Szanowne przeto  osoby, k tóre  
takow ą zamówiły, raczą ią odebrać w czasie iak naj­
kró tszym . Zarazem mam zaszczyt donieść, iż na żądanie 
nioie, Inspekcja  wód Salzbruńskich  nadesłała  przy tym 
pierwszym transporcie wody, preparowaną Podpuszczkę 
c ie lęcą ,  służącą do robienia serwatki, iaką zwykle cho­
rzy  w Obersalzbrunn używaią; sposob przygotowania 
serwatki,  iest następuiący : 1js  łu ta  drobno  pokrapianej 
podpuszczki nalewa się 6 łyżkam i stołowemi zimnej wo­
dy dystyIłowanej lub  m iękkie j ,  i zostawia p rzez  6 go­
dzin wytrawieniu; p ły n  ten razem z podpuszczką wlewa 
się do kw arty  m leka i dosyć mocno ogrzewa, a po odsta­
wieniu zaś cedzi przez cienkie p łó tno ,  na k torem  twaróg 
pozostaie. T ak a  serwatka nie ma żadnego kwasu, iest 
słodkawa i nie zupełn ie  klarowna, to i e s t : zupe łn ie  ta­
ka ,  iaką  chorzy za granicą używaią. Podpuszczkę tę, 
iako i wodę O bersa lzb runn  w większych lub mniejszych 
ilościach, nabyć można w Aptece moiej,  w domu Pety- 
gkusa obok 0 0 .  Reformatów. Inne  wody mineralne, 
iako to :  Buska, Solecka, P .lnauska, Emska, Sellers,
Spaaska, Marienbadzka, Karlsbadzka, Egerska ,  Kissin- 
ger Ragozzi, Pyrinontska, K reuznacher E lisenquelle, i 
H om burgska  L ou isenque lle , etc. e tc . ,  również iuż są 
w drodze, i w czasie ich przybycia ,  nie omieszkam do­
nieść. Również znaduiesię w Aptece moiej : Sól morska,
Szlam,. t u g  Ciechociński i Sól Karlsbadzka.  H einrich .

W  swoim czasie K u rje rek  donosił C zyte ln ikom  o ma­
szynach do brania formy na k a p e l u s z e , sprowadzanych zPa- 
ry ż a  przez znakomitszych tutejszych Fabrykantów  Kapc- 
luszów; nie wątpimy, że zajmuiącem będzie wyświecenie 
p ierwszych początków i użytków tego wynalazku. P .J a y  
(Ż a j )  Kapelusznik w P a r y iu  p rzy  ulicy M o n tm a r tre , 
ie r t  wynalazcą tej maszyny. T rosk liw y  o dobre u s łu ­

żenie osobom k tó re  pow ierzały  mu swoie głowy do ubra­
nia, P. Żaj dawno iuż w wyborze kapelusza zwracał 
wagę nie ty lko  na o b sze rn 'ś ć  i pełność kieszeni kupo- 
iącego, ale nadto na k sz ta ł t  i wielkość nosa, wysokość I 
szerokość czoła i p rzez ciąg łe  badania doszed ł do nieo­
mylnego znawstwa, iaka g łów ka i iakie rondo przystoi 
człowiekowi wesołemu lub melancholiczoemu, kawale* 
rowi lub  żonatemu i t. d. Ale te postrzeżenia leszcze nie 
zupe łn ie  doprowadziły  go do celu iaki sobie założy*- 
G łow a ludzka prócz nosa, ezoła ,  ust, ma ieszcze na so­
bie mnóstwo rozmaitych w yp u k ło śc i ,  g a rb k ó w , które 
Doktorowi G a ll i iego stronnikom s łu ż y ły  do odgady­
wania usposobień m oralnych i namiętności człowieka, # 
k tó r e  nam są ty lko  powodem do złorzeczenia  ile r a z j  
b ierzemy nowy kapelusz k tó ry  nam czoło, skron ie  albo 
ty ł  g łow y uciska. Na szczęście, Pan Zaj maiący podług 
systeinatu G alla ,  w ypuk łość  czyli ga rbek  wynalazku, 
w pad ł na myśl utworzenia maszyny do brania miary* » 
raczej formy na kapelusz, k tó rą  nazwał Ż a jo ty p e m . T ę  
maszynę k ładz ie  kupuiącem u na głowę i po k i lku  dniach 
w edług  wziętego przez nią wycisku najdrobaiejszycb 
w ypukłośc i i w klęsłości na głowie, oddaie gotowy ka­
pelusz, k tó ry  leży na głowie iak rękawiczka; albo ieśh 
to porównanie nie zdaic się stosownem, a więc leży iak 
doskonale zrobiony kapelusz. Za pomocą tej maszyny, 
Pan Żaj i iego naśladowcy nie ty lko  dogadzają zupełnie 
wszystkim potrzebom głów n a jb u d z ie j  wymagaiących • , 
najdziwaczniejszych, ale nadto dzięki systemowi Galla, 
odgaduiąm oralne usposobienia swoich Kupców i wystrze- 
gaią się n iewykończyć robotę na czas oznaczony dla te­
go kto ma na głowie g a rb ek  gn iew u , albo kredytować 
głowie okazuiącej garbek ii luterji;  tak dalece, że Ojco­
wie maiący C órk i na wydaniu, potrzebuią  tylko zasię­
gnąć wiadomości u F abrykan ta  dostarczające go kapele- 
sze w ybranym  przez nich Zięciom, aby dowiedzieć się, 
czy mogą śmiało powierzyć im szczęście swoich Córek. 
(Nasi zacni Warszawscy Fabrykanci kapeluszów, zawsze 
starownem wykonywaniem swoich wyrobów ciągle zado­
walają tych, którzy  wolą mieć wygodę z warszawskich rf-  
kodzielni niż z zagranicznych).  _ _

N um er B ib ljo te k i W a r s z a w s k ie j , za  m iesią c  M aj) 
w yszed ł z d ru k u .  . ,

W czora j  złożono w Re: K u r je ra :  dla ubogich Bliźnią1 
z ulicy Piwnej, z ł .  4 od J. P.J od Branisia i Antosia zł. 2i
od B J. zł.  5. . . .

W  obecnej chwili lęgu wszelkiej zwierzyny, rnożn* 
powiedzieć, że myślistwo spoczywa. Ciąg s łom ek  c<>’ 
raz mniej iest liczny, chociaż w miejscach gdzie lęgą 
tak o w e ,  samiec ciągnie p rzez  całe lato. W e d łu g  *«' 
branych  wiadomości od najzawołońszych naszych mysi'* 
wych, pierwszy prze lo t  bekasów  b y ł  nader liczny. Uw»_ 
ż a ią , ’ że ptastwo to w roku  bieżącym, w większej ilość*
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nawet na bardziej przystępnych błotach gniezlzi się, 
nieszukaiąc iak w latach zcssłych niezgruntowanych i 
niedostępnych oparzelisk. Ja sku łk i okazuią się coiaz 
liczniej; uważano nawet, że rodzaj pospolicie gizegr zoł- 
ką  zwany, który w piaszczystych brzegach rzek, iezior 
i stawów w misternie wygrzebanych gniazdeczkach iaja 
awoie składa, i który zwykle dopiero w Maju przyby­
wa, iuł poiawił się w naszych strefach. Ląg kuropatew  
najpiękniejsze zwiastuie nadzieie; pora ciepła i surha 
obok znacznie iuż wybuiały ch ozimin, szczególniej spi zy* 

rozmnożeniu tego ptastwa. Sumienni myśliwi nie li­
czne zeszłoroczne stadka, ile możności oszczędzili na 
przychówek tegoroczny; a wiadomo iest, iak oszczędność 
W tym względzie sowite zapewnia plony. Z a i j c y mało 
Widziano wprawdzie, ale nadzwyczajna mnożnosc tego 
Zwierza, nie pozwala dopuszczać, aby pomimo ciągłych 
» tak częstych polowań na ten wyborny przysmak, (kto- 
ry według zdania R zym ian , kobietom iedzącyin go, pię­
kności na dni 8 przysparza), ród zaięczy miał kiedy wy­
ginąć Podlolów  (młodych kaczek), wcześniej trzeba 
spodziewać s ię ,  iak kiedykolwiek, i polowania na ta­
kowe, iak niemniej na przybyć rnaiące wkrótce chru - 
łciele, derkacie  i kulig i, myśliwi z upragnieniem ocze- 
kuią. Przy tej sposobności nieodraeczy będzie wspo- 
mnieć, o sposobie chwytania słom ek, który, iak nam 
aapewniono, ma być nieochybnym. Sp sób ten zależy 
na tem , aby przy samym brzegu b ło tek ,  do których 
słomki na żer przybywaią, stawiać niskie płoty w kształ­
cie lejkowatym na 7 lub 8 cali wysokie, płotki te, sel 
śnionym końcem obrócone są ku wodzie, Pl , y węz 
otworze pozostawia się miejsce dostateczne a pi 
słom ki i tamże zakłada się sidełko przynajmnie j  3^  
wł, sów koński, h ukięcone. Płotki te buduią się z ga- 
łązek liściami opatrzonych, a gałązki z-tykaią s,f w od­
ległości dwóch do 3ih cali. Ty... sposobem słomka za- 
padłszy o 3 lub dry kroki od wody, zastanawia się na 
chwilę, a nie mogąc inaczej dojść ku wodzie, zbliża się 
do zgubnego sidełka, i w takowe łapie się za ł tb e k  lob 
za nóżkę. , .

Numer 2gi Fraszek m uzyka lnych  ofiarow anych m ło­
dym  dob tze  uczącym  się Panienkom , przez Antoni* go 
Listow skiege, wyszedł z pod prassy. (Dadaiera, że wy­
danie iest ozdobne; uczące się muzyki Panienki są z te­
go dziełka zadowolone). •;

Na ostatnich targach Warszawskich i rags: p 
za korzec 4ro-awierciowy Żyta Rsit 4 kop. /z ( z • 
gr. 3).  Pszenicy Rsr: 5 kop. 37 I/2 (z • B1' )•
Jfczm: Rsr: 3 kop. 39 (zł.  22 gr. 18). Owsu Rsr: 2 
k .  28Vz (zł. 15 gr. 7). Siana fura ieduokonna od rs. I 
k .  80 do rs. 3 k. 45 (od zł. 12 do zł. 23); parokonna 
od Rsr: 3 k. 90 do Rsr. 5 k. 85 (od zł. 26 do zł. 39). 
Słotny lura zwyczajna od Rsr. 1 k. 50 do Rsi. 2 u, 40

(od zł. 10 do zł. 16). W ó ł  dobry od Rsr: 36 do rsj 6 8 
k .  17V* M  zł. 240 do zł. 453 gr. 10), średni od rs. 2 8 
do rs. 35 (od zł. 186 gr. 20 do zł. 233 gr. 10), lichy od 
rr. 18 k. 90 do rs. 27 (od zł 1 2 6 >  zł .  ^ C i e . ę  od 
rs 1 k 95 do sr. 3 k. 75 (od zł. 13 do zł, 25). S łon i­
ny świeżej funt k. 11 (gr. 22). Kartofli korzec rs I  
ę j ł i / j  (zł. 8g r .  15). Okowity garniec k. 94 (z ł .  6

1 ) 1 Szumówki garn: k. 56 (zł.  3 gr. 22). (G  P.)
W Księgarni Ign: K/ukowskiego  przy rogu ulic Mio. 

dowei i Senator: obok filarów w domu Wgo B ujno  Ner 
476 lit: C., są do nab y c i  dzieła: Kurs lęzyka angielskie, 
go podług metody T.Robertsona w polskim .ęzy k ,  uło, 
ł o n ,  przez / .  B.\ Część lsza, zł. 6 gr. 20. Chemja z za­
stosowaniem do rolnictwa i fizjologji, przez B -rona J. L,e. 
big Dra inedyc: i f.lozofji, Profesora chemj, w Umwersy- 
tecie Giessen; *5go przerobionego . pomnożonego wyda. 
nia, przełożył J. Seweryn Z d fto w ie c k i,  zł. 9. P.erwo- 
tne dzieie Polski i Litwy zewnętrzne i wewnętrzne, wy. 
dał Wacław Alex: M a c ie io W s k iz tM .  Dzieje panowa- 
nia Jana Kazimierza od r. 165*i do Jego abdykacji, p rze ,  
Mich: Kraiewskiego; Tomów 2, zł.20 Poezje Gnstawa 
Zielińskiego, zł. 5. Poezje Ant: Czajkowskiego  z ł 3

10 Dzieła Willjama Szekspira; przekładał Ig: Ae- 
fa liń sk i, Tomów 2, z ł .30. Dzieciątko JEZUS, opowia­
danie X. fło łow iń tk iego , zł. 20. Tajkury ,  powieść prze ,  
E d w  Tarsie; Tomów 4, zł. 26 gr.20. Trzy Lilje spisa- 
ne .opowiadania ś. p. Józ: Szczygielskiego; Tomów 2, 
zł. 12 Bigos hultajski, bzdur.twa obyczaiowe p. Izasła- 
wa B l e p o ń s k i e g o ,  zł. 9. Małe powieści dla dzieci z dzieł 
JX. Kanonika S zm id t, przełożył z niemiec: H. L. b. J. 
S P. zł. 4- X. Alexandra D erouvilh , O naśladowania 
N. MARJI  Panny, dzieło na wzór naśladowania CIIRY- 
STUSA, ze stosownemi modlitw-mi, zł. 13 gr. 10. Zbiór
modlitw różnych Autorów, z 12stu obrazkami, zł. 6.

Wczoraj w Wielkim Teatrze po Jl spółce ł  Szatanem ,
przywołana JPanna R iw oli.

Z  Petersburga . —  W  liczbie innych, ukazem Naj. 
wyższym z d. 7go Kwietnia, mianowany został Kamerjun- 
krem Dworu CE8ARSKIEGO, Radca honorowy S. T a ń sk i,
Z a r zą d za ią cy  K an ce larją  G ubernatora  W o . e , m e g o  Guber-
uj. Czernichowskiej, Połtaw sU ej . Charkowskie,

A u g l j a , . -  P. Peel (Pil) przedstawił wniosek, aby 
Parlament moccn b y ł  skasować plany nowych kole, żela­
znych, ieśli towarzystwa tychże ko e, przy trzeć,em od- 
czy taniu wniosku o właściwych kole,ach w Parlamencie, 
większością podpisów nie podadzą prośby o zatwierdzę- 
nie podanego planu. P-
c . . suekulaciom akciami kolei zela-Życ tamę przesadzony _ r  J J ,  ,

ch — Zgromadzenie Aldermenow miasta L o n d yn u  
."zapałem uchwaliło, aby przesłano Królowi Francuzów 
adres winszuiący, z powodu Że uszedł morderczego ża­
rn cbu.

(*)
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H e lg ja .—  Między A n tw erp jip  n A m e r y k ą , ma być
ZaproWidzorią żegluga parowa.

F r a n c ja .— Minister m arynark i w ydał ro z k a z ,  aby 
w każdym wielkim porcie francuzktin iak najspieszniej1 
przystąpiono do budowy okrętów lmjowych. —  Jenerał- 
Porucznik Baron M em u  r  (M. n j - ) ,  i e d e n  z woiowr.ikow 
z czasów Rzeczy pospofile j ,  u m ar ł ,  przebywszy lat 72. 
Miał udzia ł  we wszystkich ważniejszych bitwach za cza ­
sów Cesarstwa, i h i lkakroć  b y ł  raniony; pozostała  po 
nim W dow a, iest C ó rk ą  s ławnego Malaiza D a w id a .
O p-by c ie  A l d e lk a d e ra  nie ma nic pewnego; podczas 
gdy Jene ra ł  J u t t u f  ściga go w k ierunku do E l A g u a l ,  
mniema Jenera ł  L atnoric iere  (L  in o iy s je r ) , be fcmir 
w rócił na t in ję  S zo lt.  M arszałkow i H ugeaud  ( Ihużo) 
doni-siono, że A b d  Ik a d rr  spodziewany iest u pokolenia 
H eni M etlszu r. Kabylowie znowu groź  de w y s t ę p u j  
przeciw Franrnzoiri. —  Ib rah im  B sza 23go z. ni. o le j  
p r z y b y ł  do P a 'y i n ;  poczyniono świetne przygotowania 
do iego przyięcia. W p a ł .c u  Flir.ee B u r b o n ,  dokąd 
z swoim orszakiem zaieehał poiazdaini królewskiemi, 
przyjmowali go Minister spraw zagranicz :,  k ilku  Ofice­
rów z Dworu i K rólewiczowie. W ty ih  dniach iniał mieć 
uroczyste posłuch nie u K ro ła .—  Komitet Izby D epu­
towanych roztrząsający k red y t  rradzwyczajny, zażądany 
dla ' Afgierji ,  oświadczył sio przeciw dotychczasowemu 
zarządowi Marszałka H iu io . —  Rosłowie‘angiefski i ho­
lendersk i,  złożyli Królowi pisma winszuiące z powodu 
ujścia zamachu. —  L ek  ■ml 23go z. m. znowu b y ł  w ysłu­
chany p rzez  Kanclerza i ©■..•fu członków Izby Parów. —  
jJ3go z. m. złowiony został w S ek w a n ie , la d o ia d ,  wa­
żący 70 kilogramów. Przeniesiono go do ogrodu roślin. 
—  Król własnoręcznie odpisał z podziękowaniem Lor­
dowi P a lm ersto n , za iego pismo winszuiące.

f l is z p a n ja .  —  Rząd iest zniechęcony postępowa­
niem Jenera ła  P u ig  S a m p er , k tóry  z hufcem powstali- 
ców 7. S  a n t j a g  o zawarł ■i!ltc-godzinne zawieszenie b ro­
ni. Jene ra ł  f f i l l u i o ń g a  p śp ieszył ten b łąd  naprawie, 
i wygnał rokoszan z S a n tio g o ;  ztąd uciekli do A 'ig o , 
zkąd pewno odp łyną  za granicę. S z r f  polityczny 7. L u  go  
z oddziałem wojska o trezy ł  to miasto, i spodziewał s ę  
porządek ry c h ło  p rzyw róc ić .—  Z i ło g ę  Madrytu wzmo­
cniono, a Rząd przeds ięw zią ł  energiczne środki ostro­
żności dla utrzymania p o rz ą d k u .—— J e n e r a ł  Ir ia r te  po­
łażony przez Jenera ła  K o n c h ę , u c iek ł  z powstańcami 
także do kp^igo. *

Z  K rakow a . — Z prawdziwym ż a l e m ' wszyscy p rzy ­
jaciele sceny pwzięli nadeszłą  tu z W arszawy smutną 
wiadomość, o zawczesnym skonie ulubionej Artystki Pa­
ni Anieli z Pifjuów S ztu rm o w e j, k tóra tam ,  z-ledwie 
2 !sz ą  wiosnę przeżyw .zy, zakończyła  p e łne  najp ię­
kniejszych nadziei dni sw0ie. Ulubiona z talentu swego 
i nader wdzięcznej postaci p rzez ca łą  tutejszą Publicz­

ność, szacowana powszechnie dla pięknych przymiotów 
duszy i serca, które czyniły  ią zaszczytem towarzystwa 
dramatycznego, zostawiła po sobie rzewne wspomoie- 
rria. W  Kościele Śtej B t R B A R Y ,  staraniem Artystów, 
o-dbyło się za iej duszę żałobne N .b oże iu tw o .

N iem cy . —  Na obchód SO O -'e ln iego  jubileuszu za­
łożenia Uniwersytetu w P ra d ze  C zesk ie j, Profesor He* 
m l  z Drezna w y kończy ł  p rzepyszną  statuę Cesarza R a * 
rola lF"go. Uczony Czeski Tom ek, pisze historję Uni­
wersytetu; na pam iątkę  obchodu ma być  wydany wiel­
kim kosztem dawny rękopism czeski, F iltera Tomasza 
F r itig a  p o d ty tu łe m :  N a u k i  c /r ze śc ja ń sk ie .

Z e  L w ow a . —  Najprzewielcbnięjszy Xiążę Arcy-Bi- 
sknp  Pragski, Baron S c h re n k , ofiarował dla pogrążo­
nych w niedoli mieszkańców Galicji 500 zr. m. kon.

W Gazecie Lwowskiej z dnia 2.3 Kwiet: r. b. czytamy;
» D ostrzegacz A u s tr ja c k i  p isze: Dziennik C ourrier
F r a n c a is  z d. 8 Kwietnia zawiera następujący a r t y k u ł :  
Nasi Czytelnicy przypom ną sobie ,  żeśmy iuż nadmie­
niali o  bohaterskie j obronie mieszkańców zamku w D zi-  
kow ie  cy rk u le  Tarnow skim . Z listu z samego D ziko w a  
napisanego do pewnej znakomitej teraz w P a r y i t i  bawią­
cej osoby, dowiaduiemy się, że właściciel tegoż zam ku 
iest schwytany, i iako obżałowany, został przed sądem  
stawiony; teraz broni s ię ,  że g łow y swoiej nie o d d a ł  
mordercom dobrow oln ie .”  Jakoż w dawniejszych a r ty ­
k u ła c h ,  k tóre  inne gazety p o ch w y c iły ,  zamieścił b y ł  
C ourrier F ra n p a is  w samej rzeczy obszernie ca łą  histo­
rję  napadu na pomieciony zamek, w sk u tek  którego na­
stąpiło  wycięcie w pień wszystk i.h  tamtejszych miesz­
kańców i zrabowanie samego zamku. Leżący w Rzeszow­
skim a nie w T arnow skim  c y rk u le  zamek w D ziko w ie ,  
zis ta ie  podziśdzień w spokojnem posiadaniu swego wła­
ściciela, i nie b y ł  p izaz  żadną b a n ię  napadnięty. A więc 
ca łe  to doniesienie należy do zakresu złośliwych zm y­
śleń. Jednakże  tedoa ok<licznos'ć ma na sobie właściwy 
charak ter .  Gdy przy  zbliżaniu się ostatniego wielkiegoi 
tygodnia, lu loość  w Galicji b y ła  zatrwożona rozniesio- 
nemi przez hersztów propagandy buntowniczej po­
g łoskam i o maiących nastąpić w wielkim tygodniu sce­
nach mordu i rab un ku ,  szeroko upowszechniona wieść, 
że ten los spotka najszczególniej zamek w D zikow ie  i 
iego mieszkańców, spowodowała właściciela udać się do 
cy rku la rne j  władzy o pomoc wojskową. M skutek  te­
go, odkomenderowano do D ziko w a  oddzia ł  żołnierzy. 
W szelako wielki tydzień p rzem in ą ł  tak w tym zamku 
iak i w całej Galicji z u p i ło ie  spokojnie; w całej p ro ­
wincji nie zaszło żadne zaburzenie publicznej spokojno- 
ści. Jak mógł,  można słusznie zapytać, wiedzieć C our* 
rier  F r a n ę a is ,  że w Galicji iest zamek D zikó w , i iak 
m ógł na  k ilk a  d n i  w p rzó d y , nim na miejscu rozeszła się 
pogłoska o zabiciu paieszkańców i zrabowaniu tegoż zam-
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ku, m g r o io n y  temu! zamkowi i iako iu z w y k o n a n y  los 
Opowiedzieć ? Jak godnym iest wiary korespondencyj­
ny artykuł tego dziennika, z którego powyższą wiado- 
mość powzięliśmy, zostawiamy do ocenienia naszym czy­
telnikom.

L w ów  i 3  K w ie tn ia .—  Energiczne środki władz tu­
tejszych, nie pozostały bez skutku, i utrzymały w w ła­
ściwych granicach chęć dopuszczania s ę  nadużyć. Z cyr­
kułu Żółkiewskiego odstawiono niedawno 23ch chło­
pów do tutejszego sądu kryminalnego. D> stateczna ilość 
skoncentrowanego tu wojska, potrafi w każdym przy­
padku położyć tamę wszelkim niedozwolonym żabie- 
gom.

P ozn a ń  i 7  K w ie tn ia . —  Nie słychać dotąd nic o 
reorganizacji Katolickiego Gymnazjum tutejszego, ró­
wnie! i o szczegółach reform w administracji prowincji 
naszej zaprowadzić się maiącycb, żadne ieszcze wiado­
mości naszej nie doszły. Spokój ogólny dotąd niczem
nie został z imięszany.

R o zm a ito śc i. —  (Art: nad:). U/.upełniaiąc artykuł  
w Kurjerku o młynach, umieszczam o nich nsstępuią- 
ce objaśnienie dodatkowe: Wynalazek młynów iest dla 
ludzi największem debrodziejstwem. Pierwsze m łyny  
b y ły  młynki ręczne, i według wszelkiego podobień­
stwa miały kształt naszych młynków do kawy; nastę­
pnie wynaleziono młyny końskie a potem wiatraki. Już 
Rzymianie używali ostatnich za czasów A u g u sta . O 
młynach wodnych m.nny wiadomość dopiero za Mo- 
norju3za i Arkadjusza. Okrętowe młyny wynalazł w 
Rzymie Belizarjus* roku 5 3 6 ;  wynalazek zać wiatra­
ków przypada pedobno^ w XI wieku. Tai taki zas wy­
naleziono w wieku XIV. J—

W końcu roku zeszł: umarł w M ich elslań t w H es-  
kiem Mechanik C zu gm al, który w w.elu m.astach po- 
kazy w. ł  swoie automaty, (b y ł  takie w Warszaw,e).  « 

Przysłowia polskie wyięle z bardzo dawnej książki  
drukowanej w r. 1 6 5 9 ,  w drukarni wdowy, Łukasza  
K u p isza  Typografa Królewskiego, nakładem Jerzego 
F orstera . Głód stanie z a  kucharza. —  Spokojna myśl 
najlepsze ludzkie szczęście. —  Mało bogactwa, mało  
troski. —  Jak ciała otyłe  więcej zawady d i * pomocy 
maia, tak zbyteczna fortuna, więcej czasem octęży n,ż 
ucieszy. —  Nie lat ale obyczfiów sędziwosc poważna. 
—  Niezabawią długo w ieduein miejscu, obłuda i zgo-. 
da.—  Chcesz nie bać się nikogo, bąc n'cwinny. Ten  
młody co zdrów , ten bogaty co niewinien, ten wesół  
co nie uwaia a cieszy się Bogiem. —  Nabyte rzeczy 
mecnotą, cnotą zatrzymać się nie mogą. Zsrowno  
i l e ,  i wszystkiem wierzyć, i nikomu. —  Najpii rwszy 
wstęp do niecnoty, n iepraw da.—  J'k mucha niepro­
szona w potrawę, tak natręt do każdej sprawy, choć 
8 °  nie wołaią. —  D uio robi, kto  rob, iak potrzeba.—

7 ,'den ochotniej nieofiaruie się, iak ten co nie myśli  
dotrzymać.—  Największa iutrata, osz< zędność.—  Jeden 
głupi t^|e zepsuie, i e  tysiąc mądrych nie naprawi. —  
Złego złym zbyć. —  Leniwy zażywa rzeczy tak, iako  
skąpy zwierzyny, wtenczas ią na stół daie kiedy zaśmier­
dzi. _ -  Jałmużna nie zub ży, prawda nie oebydzi, sta. 
tek nie oszpeci, Msza nie opóźni.—  Lepsze próżnowa­
nie, niż zła robota.—  Uczyni BOG zw ody winn, Czło-  
wiek zaś nie może obiecywać tylko z wody wodę. —  
Milczenie skarb wszelkiej polityki, milcząc nie urazisz, 
milcząc zbędziesz, milcząc wyrozumiesz. —  Nie małai 
mądrość mądrze mówić,lecz największa mądrze czy nić.

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Dzierzb ick i  Kaziro: Dz z Ł ęczycy ;  Dworzaczek F e rd :  Dok; 

z Kurow a;  Gościmiński JaB Kap: z Kaukazu; Krasińsk i  Leop: 
Hr:  z Austr ji ;  Medem T e o d o r  l ir :  z M itaw y; Zubow D yro i t ry  
Kup; z Berlina. (G .  P .)

M O N I E S [ENTCA. _
S Z A F Y  w dobrym  guście ,  praw ie  nowe, h ia ło  lak ie ro w a­

ne, szk łem  czeskiem oszklone,  p rzydatne  do M agazynu S t r o ­
jów, na Sk ład  T o w a ró w ,  lub robot Krawieckich ,  są w ry n k u  
Starego  Miasta pod Nr 69  na tm  pią trze ,  do sprzedania lub  
w yna jęc ia ,  łącznie z L oka lem  z 3 P oko i  i Kuchni sk ła d a ją ­
cym się .r ̂
%  Zachęcona korzyścią ,  iaką  się w gospodars tw ie  d o - #  

roowem z umieiętności K ro iu  i robienia wszelkich l I B lO - lh  
I jP iÓ W  Damskich osiąga, udałam się do Pani H irasi N au-« f  
k czy cie lki w tym względzie  zaleconej, pod Nr 1072 p r z y ,//f 

ulicy Królewskiej zamieszkałej.  Życzliw y  i g r u n t o w n y ^  
^ w y k ła d  tej nauki,  w la tu  lekcjach przez P. Hirosz u d z i e - #  
¥  lany, usposobił  umie zupełn ie .  Nie pozosla ie  roi t e r a z ' ^  
| i a k  pdziękować r a  doznaną t rosk l iw ość  i polecić i ą ^  

^ w z g l ę d o m  Osób, k tó reby  z ięj sztuki poży tek  o d n i e ś ć ^
^ p r a g n ę ł y ,  ż y c z y ć  n a l eży  a ż e b y  po  w s z y s t k i c h  P e n s j a c h ^
Ł i  Ins ty tu tach  Paoien, tego uczono.
Ę  Ju l  ja  K a w iń ik a ,  O M. W .  ^

O B E R Ż A  Kotwica do M ię tnego należąca, na t r a k c ie  L u ­
be lsk im , iest do w ydz ie rżaw ien ia  od Sgo Ja oa  r. b.  W i a ­
domość w Miętnem.

Podpisany  S zy p e r ,  udtfiący s ię  B E R L IN K Ą d o  
m ia s t : S o w y d w ó r ,  W y s zo g ro d u ,  P łocka  i W ł o ­
c ław ka ,  ma zamiar zabrać rozmaite  Ł a d u n k i ,  
Meble, Żelastwo i t  p. Stoi z B> r l in k ą  p r z y  

T a ra s ie  w p ro s t  Zamku, i odp łyn ie  najdalej za dni 5 od da ty  
dzisie jszej, za  u m ia rk o -a n ą  cenę. K arol  M a i  e r .

D obra  Ziemskie N O W O D W O R Y  w O k r :  T y k o c iń sk lm  Gub: 
Augustow sk ie j ,  m a i ą c e  rozległości g r  intów w łó k  128, z Lasem, 
M łynam i,G orze ln ią ,  i iiinemi n i i e j sc w e m i  dogndnośc iami,z po ­
w oda  b rak u  K o n k u r e n t ó w  do licy ta< ji  w dniu 22 z. m. od sum­
my Rsr.  53,103 k. 80 przez b ieg ły ch  ustanowionej;  sp rzeda­
ne będą ostatecznie przed Sędzią  delegowanym W .  Bernar to -  
wiczem w m. Łom ży w dni i 6 /  i 8  Maja r . b. o godz: 3 z p o ­
łudn ia  p r z e z  licy tac ję  rozpoczyna jącą  się od 2/ a  części  sza­
cunku, to iest od summy Rsr.  35 ,403  k. 86.

D w a  F O L W A R K I  p o  l e w e j  s t r o n i e  W i s ł y ,  o  m i i  3 ’/ .  o d ­
l e g ł e  o d  W a r s z a w y ,  p i e r w s z y  p o ł o ż o n y  p r z y  trakcie * t s » -  
w y  ni K a ł i s k o -P o Ł i ia iU k i iu ,  d r u g i  przy S tacji kolei i ę l a t t f j
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Grodzisk o wiorst 3, są do wydzierżawienia od S. Jana r.b.,  
razem lub każdy z osobna Wiadomość w W arszawie przy  
ulicy Nowolipie pod Nr 2 4 6 1 na Im piątrze.

KOCZ mało używany, z fordekiem i oknami 
w przedzie, oraz kuframi dq podróży, ie»t do 
sprzedania. Wiadomość u Gospodarza domu Nr 
1343, ulica Sto-Krzyzka.

i jlam lionor donieść Przeświet:  Publiczności, iż FABRY- i  
KA RAM ZŁOCONYCH, exystuiąca przy ul: Długiej p«dj\  
Nrem 587, przeniesioną została pod Nr 550 przy tejże uli ^

!cy, do pałacu przechodniego,  dawniej Sommera, teraz W go  
Najemskiego; w której to Fabryce wyrabiają się_ RAMY,[ 
Z Ł O C O N E  w najnowszym i rozmaitym guście , ZYUAN M 
DO LE , KANDELABR Y, ŚW IE CZNIK I, wszelkie robotyk  
meblowe, W yroby  różne snycerskie roboty z drzewa, i r 

jimassy papierowej, tudzież rozmaite RAMY, M E BLE IH 
z-w sze lk ie  OZDOBY na sposób palisandru, mahoniu i orze 
Echow ego  drzewa; zaręczaiąc za wszelką akuratność i trwa ® 
I ł o ś ć  w ukończeniu roboty, Przylem mam uadzieię, iż Szan l  
InPubliczuość iak dawniej tak i nadal, raczy mnie zaszczy jft 
^cać  swemi względami.  ̂ Fr: B l i k l e .  ^

W IN D A  sześćdziesięt kilka łokci wysokości  m aiąca , do 
windowania osób lub jakich ciężarów, przez kilka lał z wielką  
w ygodą  w użyciu będąca, a szczególniej tern odznaczająca się, 
4e żadnemu niebezpieczeństwu, ani żadnemu przypadkowi dla 
tak urządzonego w niej mechanizmu ulegać uie może, iest te ­
raz do sprzedania, przy ulicy K.rak:-przedm:, wprost Kościo­
ła  0 0 .  Bernardynów Nr 450.

F O R T E P JA N  Fabryki Bacholtza, mocno zbu­
dowany, iest do sprzedania za Rsr. 10Ó, lub do 
naięcia miesięcznie za zł- 24.  Wiadomość w pa­

łacu Potockich w Kantorze Informacyjnym na
K rak ow :-Przedmieściu.     .

I i E T \ I ł "  p o M l E S Z H ^ I A  w Gros -  
sow ie  za rogatkami Marymontskiemi, są każdego czasu do 
WYnaięcia. Wiadomość na miejscu u R z ą d c y  domu, lob w Han­
dlu H Letro.nne przy ulicy Miodowej Np) 497,  pod filarami.

DOM murowany średniej w i e l k o ś c i ,  z oficyną i jo- 
nenii Zabudowaniami gospodarskienii, Ogro*

■ P  Jm. óem frnktowy m,/.o łjduiący się pod Jiczbą 1055 lit: B, 
p r z y  ulijcy Grzybowskiej, iest jo  sprzedania z wolnej 

ręki,  bez pośrednictwa Faktorów. Wiadomość u właściciela
i-a miejscu. i • i

Świeży transport Drezdeńskich tartych JfAKB olejnych 
\y  pęcherzykach, nadszedł do Składu Materjałów Aptecznych  
i Farb Mularskich A. F .  Gaile przy ulicy Senatorskiej Nr 
407 lit: B. wprost  Klasztory 0 0 .  Reformatów. Złożono o- 
raz w komis do Składu tego partję PROSZK.D perskiego,  
do wygubienia wszelkiego Robactwa. t

Pod Nr 24£9 przy ulicy Żelaznej i N o w olip i^  każdego 
wasu do naięcia dwa POKOJE i Kuchnia, przy Ogrodzie.

■**" Para KLACZY maści karej, młodych, rosłych,  
p i ę k n e j  rassy, doskonale wyieźdźonycli, iest do 
sprzedania. Wiadomość w d o m u  W. Less la przy 
ulicy Miodowej pod Nr 486, na Im piotrze.

i P I E R W S Z E  F I ATRO Ca?e lub częiciow,o, oraz i in
* L O S ALF. pm! Nr 573 przy ulicy Podwale położone,  wprc
i  pałacu dawniej Chodkiewicżów — J - —s—t.

P O R T E R  z Fab ryk i  SSrów Z ieg ler  (dawniej  
W eissa)  pod Nr 2999 przy ulicy Czerniakowskiej w Warszawie  
będącej, Z powodu teraźniejszej drogości Materjałów F a ­
brycznych, a przytem wyrabiania tera* le p szy c h  g a tu n k ó w  
Porteru niż dawniej, sprzedaie się tenże po cenach następu-  
ią c y c h : S m a l i  P o r te r ,  oxeft  60 garncy (netto), na z łp ,  180; 
D oable S to u t,  oxeft  60 garncy (nettu),  na *ł, 240; w 1, */u i 
oxeftach, oraz w butelkach 3/+ , a/ 3 > */« kwartowych. Zaś naj­
lepszy gatunek Porteru E octra  D ouble S lo u t ,  równający się W 
dubroci angielskiemu, sprzedaie się w butelkach oddzieluym  
znakiem opatrzonych, to iest:  dużych po zł. 1 gr. 15, małych  
po z ł . l ,  z której ceny handlującym stosowny rabat odstąpiony  
będzie. Za naczynia liczy się osobno, iako to : za oxeft z ł .  24,  
7 s  nxeft z ł .  18, */. oxcft 9: a za b,ltelki V* k" * rL Br- 1. ®/l * 
»/, kwart: gr. 6 ,  których wartość zwraca się oddaiąeym takowe  
naczynia próżne. Na butelki Porter sprzedaie się w miejscu 
koszami, najmniej po 50 sztuk butelek, a na prowincję w y ­
syła się butelki w beczki zapakowane. Za dobroć wyrobu  
Fabryka ręczy, z tem zapewnieniem, że iej Porter długo da 
się przechować, przy obejściu się z nim podług informacji 
udzielonej. Fabry ka ta nie wydaie nigdy Porteru psuiącego  
się , lecz zawsze w ysta ły ,  musuiący, essencjonalny i dobrego  
smaku naturalnego,'którą to zaletę powszechnie znaną, zakład 
ten najdawniejszy w kraiu, przeszło od lat 25 nieprzerwanie  
z chlubą dla siebie ulrzymuie. Dla tego też Porter Fabryki  
tutejszej, z zadowoleniem iest od publiczności przyięty. Z ę ­
by przeto w handlu nie zachodziła żadna wątpliwość co do 
pochodzenia tego wyrobu, odtąd kupuiący otrzyma na dowód  
bezpłatnie w dodatku przy każdym oxefcie,  butelkę Porteru  
z tego samego waru, zatkniętą korkiem stęplowym firmą F a­
bryczną.—  Przytem Fabryka uwiadamia Osoby interesowane,  
iż dla ułatwienia zamiany produktów, i nabycia ich wprost  
z pierwszej ręki, bez pośrednictwa Przekupniów i Faktorów,  
przyjmować będzie za Porter JE(CZM1EN i CHMIEL w do­
brych gatunkach, po cenach targowych. Dla większej zaś 
dogodności kupujących, Fabryka założyła  oddzielny Kantor, 
tu W Warszawie za" Żelazną bramą przy ulicy Przechodniej  
Nr 953, o czem Szanownych Ruudmanów ma zassezyt niniej- 
szen) zawiadomić. J

v ' v  Jest do spr/edania w mieście Łowiczu DOM
-'óćć - masyw murowany, w dobrym sJanie, przy ulicy 
“. ." j i j j" , , Podrzeczuej pod Nrem 105 sy tuowany, składający

p ros łf
, ją do naięcia.

się z 31 mieszkalnych Pokoi, na 8 części stosownie  
podzielonych, do których są oddzielnie należące Kuchnie,  
W ozownie ,  Drwalnie, Stajnie, Piwnice i inne pomieszczenia g o ­
spodarskie; z dziedzińcem obszernym, oficyną z 3ch Pokoi i Ku­
chnią exystuiącą. Realność ta iako w środku Miasta położona,  
na samym trakcie bitym Kalisko-Poznańskim, i przybliżona o- 
hok traktu fabrycznego (obu stnse); może być korzy stnie użytą 
na Hotel dla podróżnych, i le, że z powodu codziennie nadclm- 
dzących Pociągów koieią żelazną do stacji 1 kia*8) w Łowiczu ,  
dla podróżuiąoych stać się może nader użyteczną; prócz tego,  
że znaczna ilość mebli także do Nabywcy należeć będzie. Ż y c z ą ­
cy sobie więc nabycia lub wydzierżawienia,  zg łos ić  się mogą do 
W łaśc ic ie la  w każdym czasie na gruncie. J, S.

Zawiadamia się osoby interesowane, i i  w d. 14 (26 )  Maja 
1846 r. sprzedane będą przez publiczną Sądową licy tację w 
Trybunale Cyw: Gub: R a d o m s k i e j  w mieście Radomiu, za­
kłady Fabryczne L. Elchman et Comp:, dziś do Sukcessorów  
Johna Cookeriil  należące, położone w mieście Przedborza,  
Okr: Bonieckim Gub: Radomskiej nad rzeką spławną P i l i ­
cą, składające s i ę :  1)  Z Fabryki do której należą: Dora
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g łó w n y  F a b r y c z n y  m u r o w a n y ,  2  p i ą t r o w y ,  cy n  ,era V  ’
3 D o m y  m u r o w a n e  1 - p i ą t r o * e  d a c h ó w k ą  r j  e, o om 
m u r o w a n y c h  p i ą t r o w y c h ,  c y n k ie m  k r y t y c i ,  om y n , 'i r(J
w a n e  g ą ta m i  k r y t e .  F o l u , ,  o 8 s t ę p . c h ,  T a r t a k o , 8 p i ł a c h ,  
z e  S t jn ia m i ,  W o z o w n i a m i ,  M ag a Z y u e m ,  P 1W“ I _  , . A.
n en i i ,  r i a c e m  na  . k ł a d  d r z e w a .  W s z y s t k i e  t e  B u d y n k i  mię* 
t / c e ą  s ię  na  o b s z e r n y m  d z ie d z iń c u  m u łe m  o p  y . 
b r e b e m  F a b r y k i  z n a jd u ie  s ię  13 D o r n o *  m u ro w a n y  cli na  p o -  
m ie s z c z e n ie  r ę k o d z i e l n i k ó w .  W  F a b r y c e  z n a jd rn ą  s ię  w sze l-  
k i e  M a s z y n y ,  u t e n . y l j a  1 N a r z ę d z i a  d« p r z ę d z e n ia ,  f a r b o w a -  

. J i  . .  „ „ L . .  k t ó r y c h  m o ż n a ,  na jm n ie j
m a ,  p o s t r z y g a n i a i  t .  d  . z a  p o m o c ą  a  J F a b r y c e  nadaie
2 0 0 0  p o s t a w ó w  s u k n a  r o r z n i e  p r o d u k o w a  . _ y

, r “  . . _ . . .  „ „ . „ d r o n a  u m yś ln ie  u r z ą d z o n y m
r u c h  w o d a  % r i e k \ P ,1 ' c * ’ X 7 o d y i e , t  t a k  znacz n y ,  że  s i ła  
k a n a ł e m  ze  ś lu za m i .  S p a d e k  w o d y  M a s / v n v  U te n -
Sej m o ż e  b y ć  do k i l k u  ręko<U>eh»i “  ] o s£ en ia  , j ę  K o n k u r e n -  
z y l ja  i N a r z ę d z i a  na p r z y p a d e k  ni S ^  % F o l w a r k i !
t a  na  całoSc o d d z ie ln ie  b ę d ą  p Pł e l , b o r s k a ,  m a ią c e g o  r o z l e -  
w ie c z y s to  d z ie r ż a w n e g o  W o l a / « “  . t ( J0 0  8ÓW .
g ło s c ,  2 0 3 9  m o r g o w  211 z e  w s z e lk i e m i  z ab u -
tu  o rn e g o ,  r e s z t a  a su ,  ą  > k i e m i , D om e m  m ie s z k a ln y m ,
d o w a n iam i  d w u r s k i e m .  . «  ^ ^ . r n i , ,  O b o r ą ,  S p i c h -
o b s z e r n y m  ° g r °  s t o l | o t a m i, G o r z e ln i ą  i B r o w a r e m  z  a p a -  
ratamT T o “ F o i w a r k u  na leży  K o p a ln i a  K a m ie n ia  c io s o w e g o ,
I  i . d  » o . o  b u d o w a n y  b y ł  b u l w a r k  i t r o t u a r y  w W a r s z a w i e ,
; K o p a ln i a  k a m ie n ia  w a p ie n n e g o ,  z k t ó r e j  k i l k a  ty s ięc y  k o r -
ć y  w a p n a  c o ro c zn ie  P i l i c , ,  do W a r s z a w y  ^
8 )  Z  p r z e d m ie ś c i a  W i d o m a ,  na  k t o r e m  s ,  D o m y  F a b r y c z n e ,  
z  O b e r ż ą ,  K a rc z m a m i ,  i t.  d .  u z y w a ią c e g o  " * * ell" c“  P relr g * 
t y w  m ias ta  P r z e d b o r z a ,  a  m ian o w ic ie  t a r g ó w ,  jaC m atk  P 
p in a c j i .  S z a cu n e k  b i e g l i  o z n acz y l i  p r z e s z ł o  na 5 0 ,0 0 0  r t r .  
W  z a p ł a c i e  s z a c u n k u  za j ść  m o g ą  u ł a t w i e n i a .  P o  licy ta c j i  d o ­
p i e r o  w  3 0  dni w y p ł a t a  n a s tą p ić  m o ż e .  W s z e l k l e  w aru i .  
o r a z  o s za c o w an ie  i b l iż s ze  ” <' t e g o l y ,  m o g ,  y

sz tabą  m e t a l ó w , ,  * F a b  J  ^  ^
e O, W b a r d z o  d o b r y m  ’ ,  ^  s o i o  w „ i t ,
przy u l ic y  G r z y b o w s k i e j  p o d  N r  1 0 1 9 ,  w oG

c y n ie  na I m  p i ą t r z e  S k ła d u  N asion  p r z y  nllc-y
W  K a n to r z e  i ^ d z a n i a  ^  w p r o s t p a ł a c u  Z a m o js k ic h ,

S e n a t o r s k i e j , o b o k  5 ^  c i e r w o n e j ; b i a ł e j ,  B obu  k m is k ie -
d o s tae  m o ż n a  K  ^  { „ . r e j ,  J ę c z m ie n ia  h i m a le j s k i e g o  i
g o ,  L u c e r n y ,   , J __ i . h i c n  i k a r to f l an e g o ,  O w s n  J o

t e n , z a ,  R a j g r a s u  angielskiego i f r a u C U . k . e ^  ^

d z o  u m ia r k o w a n e j  re n ie .  o p a t r z o n y  w  c h lu b n e  ś w ia d e -
P o t r z e h n y  i e . t  S T A N G R E T  O p a trzo n y  ^  p r I y  u l i c y  

c tw a .  W ia d o m o ś ć  p o w z ią s c  m o ż n a  U »  i  
D ł u g i e j  N r  5 8 5 .  w domW p0(1 N r  fc40

W  d n iu  ^ M ? j a k : -  ° , l s F V  S T O Ł Y ,  K A N A P Y ,  K R Z E ^  

I f c A , “b u f e t , B 1 L L A R D  m a h o n io w y  i t .  P o  b« t ł n »

S z w a j c a r ,  do

d w o jg a  C h ł o p c ó w  t u  w W a r s z a w i e ;  b l i ż s za  w ia d o m o ść  p o d  
S r  9 3 0  p r z y  u l i c y  C h ł o d n e j > w dom u L ęU k ieg o , na i p ą  i z e .

R o z m a i t e  M E B L E ,  U k o  te ż  d w a  L u s t r a  d u ż e ,  
z n a j d u i ,  s i ę  z p r z y c z y n y  w y ia z d u  do s p r z e d a n ia ,
p r z y  u l i c y  N o w e  M ia s to  N r  3 5 9 ,  na  2m  p ią t r z e .

S ied m  P O K O J Ó W  ra z em  lub  w 2ch  częs 'c iach na  2rti p i ą ­
t r z e ;  o ra z  4 r y  P o k o je  na  d o le  od  u l i c y ,  Z w j« e lk i e m i  w y g o ­
d a m i ,  w dom u p r z y  u l icy  S t o - J e H k i c j  N r  I / 7 4 ,  od  1 L i p c a  
r .  b .  do  na ięc ia .  W i a d o m o ś ć  b l i ż s z a  Ha 2m  p i ą t r z e  W t y m ­
że  domU, u W ła ś c i c i e l a  po  lew e j  r ę c e .

S ą  do s p rz e d a n ia  p a r a  C H O M O N T O W  n o w y c h ,  w c a le  n.U 
u ż y w a n y c h ,  r o s . y j s k i c h ,  z Srebrnemii o z d o b a m i  D o w i e d z i e ć  
sio  m ożna  W H o te lu  B a w a r s k im ,  u R z ą d c y  H o te lu .

?S ,  do  s p rz e d a n ia  d w ie  T U A L E T Y ,  ie d n a  w ię k s z a  d r u g ą  
mnie jsza ; S T Ó J ł  p ó ł  o k r ą g ł y  * fi larami;  t r z y  M O N U M E N -  
T A ;  w s z y s tk o  to  z M a r m u r u  b ia łe g o  K a l-a ry  j s k i e g o ; M I E ­
D N I C E ;  N A L E W K I  c t y l i  D Z B A N K I ,  1 inne  P r z e d m i o t y  
.  P o r c e l a n y  A n e ie l s k ie j ;  F I G U R K I  z ło c o n e  i b rą z o w a n e ;  
k i l k a  t u z in ó w  S C Y Z O R Y K Ó W  i NOZ-YCZE^K. O  w s z y ­
s tk i c h  ty c h  p r z e d m io ta c h  m ożna  poWziąsfc w ia d o m o ść  w d o ­
mu n a zw a n y m  . jS u c h y  L a s ”  po d  N reu i  54 6  p r z y  d » ł D U .  
g i e j ,  w c h o d z ą c  w  d z ie d z in ie c  w  o f lcyn ie  po  lew e j  s troni®

S t . p M  w tczs*  P l“ “ f*"1-ii' etna, w y g o d n a  do  p o d r ó ż y ,  o p la ta n a ,  z k i l k ą  p a -
k a m i ,  na r e s o r a c h  l e ż ą c y c h ;  m ożna  i ,  

h r i r i S i c y  K r a k o : -P rz e d r t i : ,  w p a ła cu  K a ra s ia  u S t e lm a c h a  G a -  
f e w l k l e g o . - u  t e g o ż  i B R Y C Z K A  n l e k r y t a ,  w y g o d n a  do p o -  
1 ó i v  na R esorach  W ś r o d k u  u n i ż o n y c h .

W  d om u  p o d  N re m  483 p r z y  u l ic y  M io d o W e j ,  W p r o s t  O O .  
K a m lc y n ó w ,  icSt do wynalęc-ia  o d  Ś g o  J a n a  r .  b .  ^ A Ł K  
P I E R W S Z E  P I Ą T K O ,  s k ła d a tą c e  s ię  Z Sa lom !,  9 c iu  P o k o »  
ló w  k u l y t a r ż a ,  K uc lm i  a n g i ó s k i e j  i g ó r y ,  z  p iw f t icą ,  s t a j ­
n i ą  i w o z o w n i ą .  W ia d o m o ś ć  w H and lu  S u k ie n n y m  p r z y  u l i e y

^ “ p o t r z e b n y  iest^ P ISARZ- do" Ż a r z ą d i t  źn aczń ą  P r o p i n a c j ą ,  
w b l i s k o ś c i  W a r s z a w y .  P o  i n f o l m a c j ,  z g ło s i ć  s ię  m o żn a  do 
S t r ó ż a  dom u N r  9 5 6  p r z y  u l i c y  P r z e c h o d n ie j  za  Ż e la z n ą  b r a a p .

 ^  O W C E  r a s s y  d o b r z e  p o p r a w n e j ,  do  s p r z e d a n ia  w d o -
b r a c h  K r ę p i e ,  P o w ie c i e  K a l i s k im .

jf) S k ła d  W i n  i T o w a r ó w  K o ln n ja ln y c h  M .  K 1 R K O W ,  p r z y ( ł  
y  u l icy  K r a k o w i - P r Z e d ń l i c s c i e  NrO 416  e x y s t n i ą c y ,  o d e b r a ł  7 
f j n i e r w S z y  t r a n s p o r t  t e g o r o c z n e g o  W I N A  S z a .m p a l i s k ie g o ( |
| j . \ C ^ t J E S S O W  e t F l L S  l ą d e m  z C h a lo n s ,^

0 ^ t t ^ T e 4^ s t a i ą  na  p u b l ic z n ą  s p r z e d a ż  w d r o d z e  d z i a ­
ł ó w  D O B R A  P ę c ł a w i c e .  C ie c h o s ł a w ic e ,  U o g a s z y n ,  O r ą d k i  i 
G ó r k i  z p r z y l e g ło ś c i a m i  w O k r ę g u  Z g i e r s k i m  P e l e  Ł ę c z y c k i m  
p u ł o t o n e ,  s k ł a d a j ą c e  s ię  z 2 c h  f o l w a r k ó w  , 4 e h w . l  ^ n y c h ,  
ń ia iące  r o z l e g ł o ś c i  m o rg o w  n o w o  po ls :  1 8 5 1 .  p r* .  !k_ id r .  2 6 6 ,

w y s i e w u  P " le4 6 kwka0dr :  o l s z o w e g o  m o r : 1 0 l
p r ę ^ k w a d r l  199. S z a c u n e k  ł y c h  D ó b r  W jmosi ^ * ^ 3 7 , 2 2 3  k ^ 4 0 .»re-  k w a d r ;  199. SzacuńeU Syen -  j  .............   - -
L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s ię  dn ia  H I S )  M aja  r . k  o g e d z :  S te j z  p o ł u  
d n ia  w T r y b u n a l e  C y w i l :  Gubi W a r s z ;  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  
D ł u g i e j  p o d  i i c z b ą  5 4 9 ,  P™ed W ,  T r z e l r Z e w t ó s k i m  A s e s o re m  
D e le g o w a n y m .  O b ja śn ie n ia ,  p o tn i a r y  i w a r u n k i  p r z e d a z y ,  m o g ą  
b y ć  plrze jrzane  W P is a rz a  T r y b u n a ł u  W y d z :  I I I ,  i w B a d y ń A i r g n  
T e o f i l a  P a t r o n a ,  p r z y  u l icy  M io d o w e]  p o d  N r t ó . ł  w  p a ła cu  P a c a .  
D la  d o godnośc i  N a b y w c y ,  p o z o s ta n ie  do  w y p ł a t y  s zacu n lsa

a °
c a n li w ia d o m o ś c i ,  że w  D o b r a c h  X rę z tw  a Ł o w i c k i e g o  w F o l ­
w a r k u  S k ie r n i e w ic e ,  i e s t  do  s p r z e d a n i a  z c z y s te j  r a s y  S z w a j ­
c a r s k i e j  BUCHA.JO W  s z tu k  4 ,  a z rasy  p o p r a w n e j  
w s z y s tk i e  p i ę k n e  i m ł o d e ,  k t ó r e  a lbo  w s z y s t k i e  ra z em  al  o>
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f a r a ,  V , , f  ącyf  ," 0hnm  * « « * ■ •  M  mogą ,
S s j  e  r e- W i 6’ a t 0  w c ' asie 0(1 <*»!» " g ło « ,» i* ’
D ) t r i  I t  n " \  1 0 /2 2  M aja  r - b- 0 s o b * “  maiąCe
r S V - r  się zgłaszać do Bisrra Admini-

■.d J' X ięetw »  me Wsi Ay-łiskowicach. —  Administrator 
Kięztwa, Radca Stanu, T .  B o t*  in k o . Referent, F .  S ta s z e w s k i  

B A N K. P O L S K I.
Ioda ,«  do wiadomości,  i i  * powodu niedoszłej do skutku

icytacji, w dniu /to  Grudnia r. z ,  wyznaczony zostaie d o s t  
termin oa dzień 8 /1 5  Maja r.  b o godzinie U  ,  rana, do 
odbycia s ,ę  w sali Posiedzeń fi .uk,i głośnej  i„ plus l icyta­
cji, na sprzedaż KAMlliNI G lO S O W y C H  opasserowany cl„ 
a nuanow icie : J

a )  La uf rów szluli 1913 mających s t; k u b '  2QC*9 4 
4) Bindrów 3 S l n  It .Si.V
c) Modelo w y c h , ,  63 „  „  7 4 9 .5 .

. BaKem s/ tuk 5 !0 óhejinniącyrIi s. k 4714,U 
ua I)izegiem W isły  pod Solcem (w Gubernji Radomskie,)  
.u a jd u ią c jd i  się poczynając od ceny zniżonej kop. sr, 25 
za ledną stop? kubiczną. Prystępuiacy do licytacji , W  
wiązań, będą . ł o . y c  wadju n Rsr. 140, a o bl iszycl ,  warun-
B iu r r e K  J<1 *:? można w każdym czasie wum rze AacteSuaka Kancelarji Banku

Prezes, Radca Tajny, .1. T y m o w s k i.
„  ■ , ,  Naczelnik Kancelarii, Ł a b o w s k i .

rząd ^ agM L“U K ł o w e g o  Drzem a. wypełniając rozpo-
i j f e ' *  Kom: f  -.P - 1 Sba‘>  * d- z 8  Marca/9 K w i e t n i ? ^ .
tn ia /S  *£• Me .*>>«Wtj!«nej wiadomości,  f e d .  28 K w ie-
nł k  •M P -,bw °  e«<ł*H.ic II z rana, w Biurze swem pray 
U c e ! „ S l r .  ^  nn a'/ j ’ Sł)r,e‘,a P " e* . i ę c e f d a !A ,  ■ ł  s z t u k  B u d u l c u  p n  4 8  s t o p  c z y l i  2 4  t . . l ,< i d ł u Ko -
sc, maiące, od summy Rsr 355 k. II. Każd n przystep,,-  
«ący do licy tacji, złożyć będzie obow iązany w adjoin w fc« 0 - 
cie Rsr 30.  Warunki przedlicytacyjnc i wykaz Drzewa c.o 
< zien do godziny d z południa, w Biurze powy źszcm, a dr'ze- 
ai  "! ,pjacu Magazynowym przejrzeć można. —  inspektor 
m eer jtscd . Kontroler, K r y s iń s k i. *
,  Młody Człowiek, rodem z zagranicy, opatrzony w c h lu b n e  
j"ka«*Cł* a “ sobie przyiąć o-bow iązek SŁ U Ż B Y  11.JW W .

ub W W . Panów, zaraz lub od Igo. Wiadomość przy ulicy 
*1 indowej pod S r  481, na. 1n, pią*r.:e. .

K A N T O R
KOR RESPONDED CJl .  P R  O SB i S T R Ę C Z E Ń ,

P £zy  u lic y  B e d n a r s k ie j  A r  2680 w H o te lu  P o d la sk im .  
y n a l a / o a  M a r ln n y  do ż ę c ia  Z b o ż a  w s p o s ó b  n a j p r o s t s z y  \ 

n a j t a ń s z y  u r z ą d z o n e j *  r o l n e j  o d  d o t y c l )cza s  /.łiany<1i, k tóra  za  
potnn»cą l e d n e g o  C z l o w  i» ka i p a r y  k o n i  w i e d n e j  g o d z i n i e  zż ą ć  
n io t n a  2 / + m o r g a  2 0 0  p rę t :  k w a dr: z b o ż a  d u ż eg o . ,  k t ó r y ś p r z e z  
ca n ia  z e , , , c  ^  *ej M a c l j m ie  t a t w e g o  k i e r o w a n i a , n a  m ie j s c a  z w r a -  
p r / e r w  a °  <S , r - n ' n<‘ c *ał / a Pfcvvn ie n ia  s i e r p ó w  o d  t ę p i e n i a  i

r i U o  w ? V  ie? ol,ok . , ,SP(,S b i t n i a  l e o r y c / . n e g o  i p r a k t y c y
t a k o  AHn»? 'P ,JCarstw *e w i e i s k i e m ,  od  la t  k i lk u n a s t u  w 4 a k ov v ym

sze d ł  s V o d k ^ o H i r 1 p r* y ^atru cłu fen i aiflj do.
choroby e p i d e n , l ó ń l ' i " ;n 'a i^ T  e,!,a" V s  0<j «'»Py naturalnej c z y i ,  
p r z y p a d ło ś c i ,  zaońatry.- i i  7avł 0,dl,l* ni!b  a s tąd  rośny,.1, 
c i f  ź v oz \  ctfłhii* v» d i  Lub ne ś w ia d e ctw a  i rekomeuda-
D o b r a c h ,  i m r a z e m 'p r a u ' i i e 'w  e” " o b " w i^ « |t "  w a c y r l j
cytowanej Machiny, wifdom. ić 5 odbudow*"1“ w ! reJ  1 _  'aacmnsc w powyzgzyn, Kantorze.  S. B.

Z  K a n t o n ,  ^  ~

m'eS, ,e * ° V’ i r ' 11 P ^ J i  adkowie zagubione lob też skra-

{ f . ' r n ' W  7V 1L VVV E T V  R— na pożyczkę sun, u 
0 , fp' ’ ! 7 a ’ * podpisem pa żydowsku Szumi Rożen,

ttrzegam w .ęc  wszystkich, i i  Rewersa te iuź spłacone zo-
że f t ’e w e ras n ' e g °  n,e '“a 'K wa,0ru- Znalazcę zai o zwrot tych- re Rewersów uprasza. Szmul R o ż e n .

azem Vu?ic» s '  * ? " * ,  °  * ’ iH^  Pr z e '  P 1* '  P « e d  R a t , , -

w i ś i e , \ g ; i b i o : i L ^ c u s z A r ^ : , v yr ^ r a *
obejmmącą na kamyku wyrytą cyfrę F .  W . g o t y c k fu T l i i e . ’ 
rami z koroną, tudzież z ło ty  Kluczyk od Zegarka. Sumień'- 
ny Znalazca raczy zwrocie rzeczony tfcańcus/.ek dn .
pleceń przy ulicy Wierzbowej, za nagrodą zł.  2 5 , którą ie- 
fihby przy ląc nvechcial, przeznaczoną zostanie na Instytut 

Dobroczynności i Szkółkę Sierot.

Dzis' rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe 7  
T E A T R  R 0ZM A1T: J u tr o , . . . .

, . M I Ó D  S Z A l f l P A . A ’ S K l *

w S r a D t u ^ r RT c i H t »  -6 -

W Y G A T U N E K  MIODU ^  t ^ l ’ b ęJ ł ieVy Y G A 1 L N E K  MIODU, dotychczas u nas ieszrzc niezna­
nego, a mianowicie MIODU SZAM PAŃSKIEGO który w mn 
suwaniu sunało konkurować może z Winem Szampańskiem a 
■lako .Ciągnięty z prawdziwego TOPIONEGO LIPCU Uli 
najwyborniej i delikatniej smakiem i dobrocią od/.naćza sie" 
Dziękmąc Szano: Publiczności za doznane przez lat 1-ilL 
scie Jej w zględy,  która (pochlebiam sobie)  i ^ d y  ,,'ie b"Ja 
z a wied cioną w oczekiwaniu, spodziewam się i tera* ; '
n a J e j  zaufanie. N A l  HAN

S - ^  o ...

® s z a r M i k o f " 7 ?  w o ie , in i m- P°d »  2 2 2 0 ,  obok  k T #
■ ra, Yl,koła,ewsk,ch, otworzonym zostanie duiy O g r ó d  \

J J J J I  t y t u ł e m :  O G R O I I  J O W f ,  J k J r y t ' 4

I w  ym o l l  d? a " $ * ? * *  Stej z r a n a .*# W  tym Ogrodzie dostać będzie można za nader o t . i i . r - i
^ kow aną c e n ę :  KURCZĄT, R A K Ó W , SZPARAG Ó W  i ®
f w s i e l k i c i ,  innych POTRAW ; oraz WIN w różnych
^tunkacli I innych Trunków Obstalunki wszelkie nrzl i

■ f ą i u i j i i ę .  Za rychłą usługę i dobroć Potraw zaręcza T  K  ąk

 ----------  rrr.. . i m j j . .  -
l p , ° . G R 0 ^ n a d  a i f  s  k i w domu p .
} Pradze, od dawna istuieiący, lubo skutkiem powodzi zna f  
i  ?me uszkodzony, teraz przecież w zupełności odreslauro |  
tw any , wn o w y  sposob uporządkowanym został: w k to r sm f  
j I . *vv) k!e, zwłaszcza w czasie teraźniejszej M a ió -k i  { 
j l o s U c  można przy rychłej usłudze, znanych wt e m miej I

S 7 P A R A r ń ? e  “  SW,'J d 'bro<-‘. K URCZ ĄT, R \ K Ó v \ J  
j S Z PA R A G Ó W , rozmaitych P O T R A W , oraz w s z e l k i e g o !

> rodzą,,, WI NA , innych Trunków. Obstalunki w s z e lk ie  j  
| p r  YJ H U ią  s i ę .  i

M am  zaszczyt donieść Szan: Publiczności,  i i  otwartą , 0 .
S ,1 4  I R \ K  I J E i .N i a  przy ulicy Piwnej pod Nr 92, wprost  

• Aug utjaiiow; polecając się S/an: Gośuioąj, z rychłą uałii- 
i umiarkowaną cpną. L. K i r s c l . t

£ p

= : , X r . 6sw : b ” • (na żądi,"ie) na pUcB


